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fogłębia sie przyjaźń niemiecko-połs.kó-
Depesza. bojowników · o p~kói . w NRD do PK·OP 

WAJlSZA.WA (PAP). ,- Delega
ci IT dorocznej konferencji Nie· 
mieckiego Towarzystwa Krzewienia 
Pokojowych i Dobrosąsiedzkich Sto 
sunków z P~lską przesłali do Pol
skiego Komitetu Obrońców Poko· 
ju depeszę, w której stwierdzają, 

że udział dwóch delegatów polskich 
na konferencji: min. Adama Rapac 
kiego i dr. Ireny Sztachelskiej uwa
ża;':\ za dowód pogłębiającej się 
pr~yjaźni . między obu narodami. 

Nr 95 - ROK vn. NIEDZIELA 8 KWIETNIA 1951 ROKU CENA Uł - GR. 
, Manifest Polskiego Komitetu . O
broń-ców Pokoju i inne uchwały o· 

sta~iego Plenum PKOP, w któ· 
rych polski ruch pdkoju domaga · 
się zawarcia w r. 1951 traktatu po• 
kojowego z Niemcami - są ·bu· 
terską pomocą dla ludu niemieckie 
go w jego walce przeciwko remi· 
litaryzacji Niemiec Zachodnich w 
walce o zjednoczone, demokratyczne 
i pokój miłuiące Niemcy. Uchw-ał.1' 
PKOP są jednocześnie wyrazem te
go. i:i: walka o pokój, prowadzona 
p;rzez oba narody, jest nierozer· „ 

walnie związana z walką światowe 
go obożu pokoju, na którego czek 
stoi potężny Związek Radziecki. 

bezpieczeństw_u_E_u_ro ...... P ..... Y Tiłowcy uniemożliwiają pracę 

Naro' .d Ili• emiecl~i udaremni spisek placówkom~yplomatyczny~wB~l~r~dzie · 
Nota bułgarskiego MSZ do rządu 1ugosłow1ansk1ego . 

Plan Schumana zagroia 

imperialistów przeciwko pokojowi SOFIA (PAP). - Ministers two I Mimo tych protestów jugoSłowr.tń.-
Spraw Zagranicznych Bułgarrskiej Re skie Ministerstwo Spraw Zagraniez
publiki Ludowej przekazało ambasa nych nie podjęło żadnych kroków ee• 
dzie jugosłowiańskiej w Sofii notę Iem zepewnienia normalnej pra:ey aftl 

Oświadczen·ie rzą,d·u Niemieckiej Republiki Demokratycznej protestacyjną w związ.lm z prowoka· basadzie bułgarskiej. · 

CJ·am1• władz J·u o·osł-Owiańskich wobec ł . . . 
. ' "' . . . Sta e prow-0kacJe i terror pohCYJDY 

bułgarskich przedsta"."icieh dyploma- organów ju"'o słowiańskich stworzyły 
BBB!lllN (P .&P). - P.r;:ąd Niemiec

kiej Republiki De.mokra.tycznej w· 
r:w.iafliru z parafowaniem preez rząd 
Adellauera planu Schumana, u
ehw.cM.ił na swym ost·atn'im posiedzc ' 
1'liu oś'Miad-czenie, które stwierdza 

wotne interesy narodu niemieckiego. wkroczył on na drogę pr.i:ekształca- j czej walki o zawar~ie demokrll;tycz tycznych w Belgradzie. taka sytuacl kt're· • i 'J 

· · ni·a ob~-ru Niemiec w teren woJ·ny, nego traktatu pokoJowego z Niem- Bułl!'arskie Ministerstwo Spraw Za • · ę, w : ~ J prac.ow;n e „ .-

.IOika ła. ponosi całkowitą odpowie- =- . t . ~ h . b d buł"'arska w ambasady bułgarskieJ pozbawien; są-
dzialność za. t„ zbrodnię wobec na- oo grozi narodowi niemieckiemu cał cami w roku 1951, aby. usun~c Y~ gramcznyc 1 am asa a "' .
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"' t · b zple<-"len Belirradz·i· e - stwierdza nota - wie- m.oz rn.'oscr ' 1.'Y rnnywama swyc ooo·· 
rodu niemieckiego. kowitą katastrofą. samym wzras a~ące. !11e e - ~ k ł 

· • . . . . . stwo nowej WOJDY sw1atowel lokrotnie wyrażały .protesty przeciw· wiąz: ·ow s uzbowych. 
Rzad Adenauera służy interesom I &ąd Niem1eckieJ Republiki De- . • • . . ali""owa k ... t 1 mu niespotykanemu w hi N t t 
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amerykańskich i angielskich -podże- mokratycznej, działając w myśl in- Tylko .Jednosc N1em1ec, zre ~ ·o uru a ne • o a Pl'ZY acza wypa ·ow JlWM& 

gaczy wojennych oraz wykonuje słu teresów całego narodu niemieckiego, na na zasadach demokratycznych, ~~orii .stosunków. dy~~omatycznych re wej samowoli jugosłowiańskich or~ 

m. in.: przy przyjaznej współpracy ze zimowi . dyskrymm.a_cJi, wpr?w,ad~one- nów wywiadu wobec pracowników am 
_ 19 ma<rca 1951 roku przedstatwi• żalczo wszystkie polecenia niemiec- potępia stanowczo politykę rządu wszystkimi miłującymi pokój na.ro- mu przez władze JUgosłowiausl~ie. w 
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ci.el nządu Adenauera parafo. w. ał -~ kkh magnatów węglowych i stalo- Adenauera i odrzuca plan Schuma- ł • - t k d basady buło-arskiei w J„~<i v u l\ars 1eJ w e gra zie. 

dsta 1 l wych, sprzedaJ·e on hurtem i w de- na. Plan tnn musi· hyc' i· będzie uda- darni. może zabezpieczyć przysz osc j s osun ·u 0 am · 7' • Pięć ~nośród ty h dk-' iałe 
Paryżu W!t'az z pme . wioie ~.m. ~ d · · k" Belgradzie i jej pracowmkow. - ,.. c wypa ·ow m 

Franoeji, Włoch, Holand'i.J, Belgu l talu interesy mw:odu niemieckiego. remniony, ponieważ jest on sprzecz naro u memiec iego. · miejsce w okresie od 15 do 19 lutege, 

Luksemburga projekt układu w spr.a Adenauer i jego klika sprzedali na- ny z żywotnymi interesami nie tyl- . a oo;tatni - 31 marca br. 

wie tzw. ,,-planu Schumana". leżący do Niemiec okręg Saary. ko narodu niemiccldego. lecz rów-. B k I a d n y a ta k re a k c 1· ·1 . . . 
, Projekt układu -przewiduje utwo- Plan Schumana odrywa od Niemiec nież narodów Francji. Włoch i · ez przy · .l\'Iimsterst'\vo Spraw Zagrąni.C'1,nyeh 

rzenie syndyka-tu cię:iikiego prze- Zagłębie Ruhry, a jednocrześnie za- wszystkich pozostał~'ch nnrodów eu Bułgarskie .i Repąbliki LudO\vej , do~a 

mysłu","który skoncentruje w _swy-r;i twjerdza aneksję okrę.gu Saary ropejskich. Nie mcy z zachodu i ze , łd . I I ć olską ga się stanowczo. aby rząd .iugosł4)- , 
ręku cały prrzemysł węglowy i huc- przez Francję. Rząd Adenauera, pc.d wschodu wyciągaj ą rękę do sie bie i na Sp0 Zie CZOS p wiański podjął niezbędne kroki w ee-

niozy tych krajów. pisując plan Schumana, uznał mil- do wszystkich miłujących pokój na- WARSZAWA (PAP). W dniu 5 miln. spółdzielców polskich w MZS lu położenia kresu tej samowoli i 11· 

Zagłębie Ruhry, które jest głów- czą.co tę aneksję. rodów Europy dla wspólnej walki bm w Centralnym Związku Spółdziel przeciwko tej haniebnej decyzji. Nie· karania winnych. Ministerstwo Spraw 

n vm n-~mysłow'7Tl"I ośrodkiem Nie Rząd NiemieckieJ· Republ~ki De- przeciwko tej zmowie imperialistycz W · db ł · k nf . · . • 
1 

d Zag·ran·,fl~,nych 0l-.,„ 1·~rl"''.a. z'..~ odpo•~1•• 
, >'L"''- "~·· czym w ars zawie o y a się o e wątpliwie i szeroka op1n1a mas u o- ~" ~ • n " - • ry ~ 

miec, zostaje oderwane od 
5>:,sten~u mokratycznej stwierdza, że w myśl nych podżegaczy wo jennych. rencja prasowa, na której poinfor- wych w Polsce zdecydowanie potępi dzialność za nastęP,stwa tej p'rcnvoka· 

gospodarczego Niemiec, a naród me porozumienia poczdamskiego, pod- &ąd Niemieckie j Republiki De- mowano o prowadzonej przez reak· ten bezprzykładny i haniebny atak cji pon<>sić będzie wyłącznie rząd 
miecki ma u.tracić suwerenne pr:i- pisanego przez 4 wielkie mocarstwa , mokratyczne j wita z uznaniem u- cyjne kierownictwo Międzynarodowe- reakcjonistów. jugosłowiański. 
wa nad tym obszarem, mającym tlia okręg Saary urmany zostal wyr3źn ie chwały Eurol){!j sk iCJ Konferencji go Związ ku Spółdzielczeg·o walce z po 

n ieg<> żywotne znaczenie. jako terytorium niemieckie i nieod- Robo 1·n1· ~eJ· przec1·w1~0 r·em1·1,_·tar" za- ~tęrJO\\' '•.' s 1io'łd z 1'elczos'ci'-a l'I'aJ·o·w de- • 

" \ •• •L.. ~ J - ~ "' - „ •• ==· ·-·························-·········-·-···---···-······„··········-·········-·-· ... · Soołenie prrzemysłu węglowego i łąctzna część Niemiec. &ąd NRD cji Niemiec. Rząd NRD poprze każ- mokracji ludowej. 

hutniczego w ramach planu Schu- powtarza swą deklaracjq z 31 mar- de posunięeic, zmierzające d-0 osiąg- Międzynarodowy Związek Spółdziel · :::_·~· KonP-~a::>~~c. n~~-·ąz~~-s~o:~te,·~ski~":tr~c~y~J.i ~ó,·doz:e· .ei mana je.st u~.:i:eczyWlisitn!ien1em ame- -ca 1950 roku, że „naród niemiecki nięcia jedności akcji w skali naro- czy z siedz.ibą w Londynie, opanowa-

rykańsk:ioeh projektów utwor'llenia nie uzna.je i nigdy nie uzna oderwa- dowej i międzynarodowej przeciw- ny przez wysługujących się kapita-

w Europie zachodilliej wi~lkiego a-r- nia ~kręgu Saary od Nie~iec ~ 3:- ko planowi Schumana. Wzywa on listom prawicowych socjal-demoki-a· 

senału. Scalenie tego przemysłu ma- ne,kSJi tego o~rę~u przez imperiah- wsz~'stkich miłujących pokój i świa tów widzi w szybkim rozwoju i suk-

na. celu przyspieszenie remilit.a.ryza stow francus~tch · { domych swych interesów narodo- cesach po s tępowej spółdzielczoś.~ i bro ·: == •• ~:.·:: klasy robotniczeJ, ktora na przestrzeni dwu tlziesiecioleci 
~ji Niemiec Zachodnich i utwol'ze- Par~fowanie projektu układu w wych N-iemców do zjednoczenia się n iącej pokoju, walczącej o pos,tęp i 

Jłie w Europie bazy pr.zemyslowej i spraw1e planu Schumana przetz w celu stawienia oporu tej zmowie sprawiedliwość społeczną, poważ.ne rządów. burżuazji polskiej (191-S - 1939) przeprowadzała 

militaniej dla agresywnego b1'oku przedstawiciela rrz:ądu bonookiego imperialistów i prowadzenia stanow niebezpieczeństwo przeniknięcia praw SW~ _boJOWe wystąpienia w dniu międzynarodowe,j _solidar-

11ó1nocno • atlantyckiego, Plan Schu• podkreśla raiz jeszcze, że rząd ten, dy o sukcesach i celach spółdzielczoś nosm mas }>raeujący-ell, redakcja „Głosu Robotniczego" 

mana jest ja.WDym nlłl'uszeniem u- wykonl.bjąc rozkarz:y imperialistów, „ 872 'łd . I . ci postępowej do organizacji spół- ,::::':.· K0•

0
_ofaNszaKURS NA· OPOWIAD.AHIE -- WSPOMNIENIE 

ehwat p~mskich, przewidują- dąży, nie tylko do uniemożliwienia • spo Zie nie rlzie!czych w krajach kapitafo;tycz- ~ 

eych utw.orzenie 7}jedn007;onych, de-· przywrócenia jednośei •Niemiec m nyah. , 

Mokl'a.tyczny-0h i zdemiłUaTyzowa· pokojowych i demokraityoonych za- produkcyjne w P.olsce Dlatego też przywódcy MZS stara· 

nych Niemiec. I sadoch, lecz crzyilli ponadto wszys t-1 ją się wszelkimi sposobami ńie dopuś 

w inliemu całego na;rodu niemie-.::- ko, aby ' pogłębić podrz;lał Niemiec. '· WARSZAWA <PAP).~ W o- cić, aby · 1 s1>ółd~ielczość 1n-ajó,v demo- ~przygotowań i przebiegu strajków oraz demonstracji 

k iego rząd N~emieckiej Repuł>lild Kząd Adenauera. wkroczył na dro kresie t>oprzedzają.cynt rozpo- kracji ludowej była re1n·ezentowana •, · I-Majowych 

Dcmokr atycenej oświadcza, że Ade- gę jawnej remilitaryzacji Niemiec częcie siC"wów wiosennych, gru- w międzynarodowym związku. _W konku. rsie :tllQgą brać udział zarówno organizatorzy 
1w.ue r i jego mąd, działając w myśl Zachodnich, na drogę wciągania PY mało i średniorolnych chlo- Wyrnzem t ego jes t chęć, bezp;rawne k 

d~·r~ktyw magnatów węglowych i Niemiec do agresywnej wojny, do pów, którzy zdecydowali się zor go usunięcia spółdzielczości polskiej .., .l l uczestr.ill.~Y przy?'ot~wań, i wystl!pień klasy robotniczej. 
ganizować w swoich wsiach z MZS W o.praocowamu nalezy s1ęgac d dzi łaln · · K -

s talowych Zagłębia Ruhry, zckadza sojuszów wojsk~wych, montowanych · ·• •• . o a osc1 omurustycz-

ponownie w sposób nikczemny iy- przez imperia.list6w amerykańskich, spółdzielnie produkcyjne, wzmo Jako pretekst p<>słuiył im fakt neJ. Pa~tii Polski, KZMP, Lewicy Związkowej·, ,.,.. .... rwonych 
gły prace nad organizacją, go- zmiany nazwy Centrali Spółd zielni k. ..,..,.., 

Wymowne i krzepiące cyfry 
Komunikat Główneg'() Urzędu Statystymnego o pierwszych prowi

roryc-mych wynikach Narodowego Spisu Powszechnego z dnia 3 grudnia 
1950 r. jest dokumentem g-OSpodan.-zej i społeC011ej dynamt'ki rO'łlWojo
wej naszeg~ kraju. 

·z suchych, lakonicznie podanych faktów, cyfr i pQl.'ównań wyłania 
się wy.mowny obraz prumian, jakie nastąpiły w krótkim okresie zale
dwie pięciu lat. Wynika~ z nich, że liczba htclności Polski wzrastała w o
kresie ostatnich pięciu lat z niespotykaną od dziesiątków lat seybkoś
ei~ i osiągnęła niema.I 25 milionów. Przyrost naitm-a.lny w tym okresie 
wyniósł około 2.139 tys„ co daje średni roczny przyrost ponad 17 osób 
fta 1.000 mieszkańców, przy corocznej stałej tendencji wzrostu. W la
tach 1931 - 1939 pnyrost ten wYROSił nieco mniej niż 12 osób na 1.000. 

Cóż to oznacza? 

spodarstw zespołowYch, aby móc Spożywców „Społem" na Związek. zw:ąz. ow __ zawodowy~h i innych legalnych i półlegałnycll 

do wiosennych prac 1·0J.nych Spółdzielni Spożywców. Zastosowali Ol'eamzacJI rewolucyJUych na terenie Łodzi m-az ośrodków 
przystąpić zespołowo. Toteż w chwyt, twierd-ząc, że z.miany w sta- przemysłowych województwa łódzki-. 
marcu br. zarejestrowało się w tucie równoznaczne są ze zgłos~niem ~e~ 

różnych w1>jewództwach kraju nowego członkostwa i na tej -podsta Rozmiarów opowia-dań nie ogranicza się. 

312 nowych spółdzielni produk- wie postai!lowiono odrzucić „zgłosze. T.err>tin nadsyłania p:ra<: npJ..-.- 15 kwietnia br. 
cyjnych. Ogóh1a liczba. -.ospo- · ; nie". , '.Y """' 

darstw zespołowych wzrosła w Jak podkreślcmo .na · ·'.konferencji, Najłepsze opracowania zostaną nagrodzone. 

związku ~ym do 2.872. Naczelna R'aoa~ Spółd'żrelcza ósfio: za Szczegóły odnośnie składu jnry oraz wysokości nagród 

.::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::~~p~ro~t~e~st~o~w~a~ł~a~··~,:v..Ji~n~ti~en~i~u~··~p~r,~~e~, ę~~ł~o~·>~ będą og~ w następnych :muneraeh Głosu .Robotni-

W odpowiedzi na faszystowskie zarządzenia Adenaueia .; .. , czego". " 

KP Niemiec wytęży wszystkie sHy 
dla zachowania pokoju i zjednoczenia narodu 

• • ,.. 
. Re'!6~ia ape'bije do ws~st'ki.c"h tOUJarzySZ1}, '.Jzywn:ych bo. 
Jowntków z fa~y::mem, _organizatorów i uczestników L.Ma,70-

ł."Y~~ rew~Z:"c'YJ'l'!YC~ stra7k&w i demonstracji uZicenycJi robotnt- . 
cze1 !'<'dzi ł 'l.DO,ewodztwa lód<ikiego do ł.DcięciCJ udwuu w koft • 
kur me. 

: ' 

' . 
i • . <>zna.cza. to wzrost sił narodu, si>owodowa.ny podniesieni-cm stopy 

ży-0iowej, poprawą sanitarnych warunków życia, rozwojem służby mro
wia, która objęła opieką lekllil'Ską miliony lu<bi, J)OWa.wionycb jej w 
PM9ce kapitałistyC'llDej. 

BERLIN (PAP). - Agencja ADN ) nych usiłuje w ten sposób zdławić 
donosi z Dihseldorfu: wzmagający się ruch przeciwko remi-

W związku z zarządzeniem Ade· 
1 
Htaryzacjl 

·------ i -.---. ............ -......... -···--„ ........................... IJ 

nauera grożącym zakładom przemy· Komunistyczna Partia Niemiec nie Za zdradę państwa i narodu polskiego Zwiększony przyrost naturalny bowiem jest wynikiem nie tyłk-0 
wzrostu urodzeń lecz także wynikiem spadku śmiertelności. Smfortel
n!ISć zmalała z 14,1 na 1.000 osób w latach 1936 - 1938 do 11,5 w roku 
1H9. Jeszcze silniej ?Jmłlie.iszyła się ilość zgonów na gruźlicę płuc z 16 
n-a. 10.000 ludności w łatach 1936 - 38 do 11 w roku 1948. Cyfry te w 

sposób ni~bity św.iadczą o wydatnej poprawie stanu zdrowia ludności 
i ogólnym wzl'oście. dobrobytu w kra.-ju, [ 

słowym i rzemieślniczym pozbawie- cofnie się przed żadnymi ofiarami, 1011"''"'"'"'""'"'""'''""""''"1"••••11•'""'""""""1'"'"'"''"'"''"""u 

niem zamówień za udzielani.e porno· aby zachować pokój i ural.ować na- Wy 5 0 k 1• e ka r y w 1• e .. z ,. e n 1· a. 
cy finansowej organizacjom demokra· ród. Uczynimy wszystko, aby. cała _ 

tycznym i w związku z tym, że za- klasa robotnicza uświadomiła sobie dl k' "k' • I I Sł · f p 
Znikł równ·ież dzięki temu raz na zawsze znany w okresie miedzy

"łll'o,jennym lęk przed posiadaniem d2lieci, dla których nie było przyszJo
śei w Polsce kapi.ta.łistycznej, 

Władz.a ludowa ofiam.a stałą troską zd-rowJ.e ludności, d7Jieeko i jego 
wychowanie, niesie szeroka pomoc rodzinom wielodzietnym. 

I jeżeli będ?Jiemy ~ać gospodarczego uzasadnienia wYjaśnia1jące
t:o osiągnięcie tak p-0myślnych wskaźników w przyroście ludności, to 
klUC'Jl do tego znajdziemy w komnnik:~ie GUS-u. w czterech liczbach 
określających strukturę g.ospodar-02:ą Polski przed wojną, i obecnie. Oto, 
.iak mów.i komunikat, przed wojną w ówczesnych granicach z ogólnej 
liczby ludności 61,4 proc. utrzymywał-0 się z rolnictwa, a 38,ii proc. -
ze źródeł pozarolniczyeh, w 1950 r. - 45,75 proc. ludności llWzymywało 
się oz: r olnictwa, a 54,25 proc. - z pracy P<W.a rolnictwem. 

·. Liczby te wyrażają w olbrzymim skrócie wielkość i głębok@ść prze
mian. jakie nastąpiły w naszej gospodairce narodowej_ w przeciągu 
5 la.t z './Jacofanego kraju rolniczego przekształciliśmy się w kraj prze
mysłowo - rolniczy, w którym przemysł. z zasa.dy dający większe mo
żliwości wzrostu dochodu narodowego niż rolnictwo, jest źródłt'm na
szej siły, podstawą naszego wm-ostu, wszechstronneg-o rmwoju i rosną
Cl':go dobrobytu. 

Jednocześnie. d~ięki właśnie silnemu rw.i:wojowi przell)ysłu, możem:v 
zintensyfikować naszą produkcję rolną i hodowlaną, która 1>0(.rzebuje 
cło tego maszyn, nawozów, nowoczesnych urząlheń i innych wytw-0rów 
pr7.emysłu. Wielki wysiłek, jaki został włoilony w odbudowę i rorLwój 
hodowli - najbardziej wyniszczonej Pt2ez wojnę gałęzi nas-zego rol
nictwa. odzwierciedlają, podane w komunikacie GUS Her.Wy, określają
ce stan pogłowia. zwierząt gospodm'sl..-ich w r. 19ł6 i 1950. iłoiić koni 
zwiększyła się w tym czasie o około 63 proc., bydła rogatego - o ok'Olo 
83 proc., trzody chlewnej prawie czterokrotnie, owie.c - P'Onad trzy-
1\rotnie. Tak więc i w tej dziedzinie g05podarki ma.my sukcesy, które 
n1>ewniają nam stały wzr.ost naszej siły ekonomiC'l!Jlej, stały wzrost 
n11szej stopy życiowej. 

Ten krótki okres czasu, który PodsUDtowuje kilkunastoma niezwy
lrk . ~ ymownymi liczbami komunikat GUS-u, wyka.zał dobitnie, eo mo
:i. ~ 0So1ągnąć _wo~ny lud w wolnej c>.io'Lyźnie, który obad!ił władzę obszar
n · 1'zo - kap1tal1styczna i wszedł ·na d'llQll>e n~ e. - naród 
• '·'"i a lis t:rczny. 

rządzenie to określa szereg organi- swą rolę narodową i aby wykorzy· a 1erown1 ow nie ega nego ronn1c wa racy 
zacji demokratycznych Niemiec Za- slując swą wielką siłę uratowała na· ~AR_SZAWA (PAP). - Dnia 6 bm. I Skazanym na terminowe wi ęztcme 
chodnich jako wrogich konstytucji - ród niemiecki przed okrutną wojną . Wo1skowy Sąd Rejonowy w War· Sąd zaliczył na poczet karv · okre,s 

kierownictwo Komunistycznej Partii atomową. szawie ogłosił wyrok w procesie kie tymczasowego aresztu. 

N' ' ł · ł · d · k rowników niel-egalnego „popielow· W . . 
1em1ec z ozy o oświa czeme, w tó Komunistyczna Partia Niemiec skiego" Stronnictwa Pracy, skazując: . uzasadn~emu wyroku .Sąd szc~e· 

rym stwierdza m. in.: wzywa wszystkich miłujących po- Oskarżonych: Józefa Kwasiborskie goło"".? zanalizował przes~ępcza dzta• 

Nowe zarządzenie Adenauera jest kój ludzi, wszystkie warstwy go j Jana Hoppe'ego na dożywotnie łalnosc oskarzo1~y ch _ktorzv .. wcho· 

• · wi~i • • k · h t · dząc w skład kierownictwa mcle<ial· 
sprzeczne z wszyslkimi zasadami de ludnosci, do wspólnej akcji na rzecz · "u enie, zas os arzonyc : S amsła nej <l'rup p . 

1 
ł . ~ 

mokr t · R d Ad . . . . . wa Bukowskiego, Antoniego Antcza- ,o • y opie a. op acam przez tm· 
a ycznymi. zą enauera na wprowadzenia w zyc1e tych w1elk1ch I ka i Cecyli'ę Weke k 

15 
pertahstow an glo- amerv k a1\sk1ch 11· 

rozkaz h ł d • . 1 • , r na ary po . 1· k . . h . . 
swyc w a cow zai!ramcz- ce ow. ·iat wiezienia. pra.wta 1 w r a f{1 w te 111t<?rcs1E' 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~~~- u~~ostwo i d vw e~ ic ~ol ilp cznL 

W tu!.:u potężnej akcji, prowadzoncJ· obecnie /Jrzez fra11cusla.1 klase . rob~tnz.czq '. 
0 

· d 'k 1 

L "' - P<l_ wyz ·ę swyc11 głodowych „Jl " 

'"""er. wzrasu1fq.cei stale drożyzny, od~yl się w wielkich zaf..-łculach .. Uenauli" ·w Bill.ancourt „od Parvżem olbr;m, 
uJiec robotników te ; faóryki. 

Sąd uznał winę oskarżonych za cał· 
kowicie udowodniona. . . 

Sąd stwierdził równrez, ie nie 
ulega najm11ieiszi:;j w11lpłiwości wina 
oi.karżonych odllośnie ich dziablnoś·"· 
ci na korzvść okupanta hitlerowskie
jfo. 

w Iranie 
stra{kni<> iuż 

15 tys. robotników 
MOSKWA (PA l'J - 1\ i<e nci ?. TASS 

powołując sie na dziennik teherański 
„Ettelaa t" donosi. że straik robotni
ków An&lo·lra•\<l<ie <!o Towor·n <lwa 
Nah~wego przybiera coraz większe 
rozrmarv. obejmując cora7. licznieisze 
szyby naftowe i przedsi ębiors twa w 
K irnzi 5 tanię. , 

j Ogółem w Khuzistanie str~jłntit w 
<,h·Nili obecnej okoJo 15 t<J11i-.. .,. 

i ~olników. 



Michał Fiodorowicz Włodimirski 

!IOW'I' lt:ADZIECKI APARA'T 
J;,ECZNJczy 

W. radziecki - W. Gudow od kil 
ku lat :pracował nad skonstruowa
niem aparatu, który w sposób auto
matyczny zsizy\vałby pęknięte i ro
zerwane naazynia krwionośne. Eks
perymenty p.rrz.eprowadzone przy 
współudziale chirurga - P. Andro
sowa na psach i innych zwierv.ętach, 
dały nadspodrz.iewan:ie dobre wyni
ki. Dnia 15 kwietnia 1950 r. ap.arat 
Gudowa został Po raz pieirwsriy za 
stosowany na człowieku, 

Przemy.sł radziecki prv,ystą!pil o
beenie do seryjnej produkcji tego a
~tu. Aparat Gudowa, który nw
że być również stosowany przy pla
stycznych operaojach wewnętrz
nych itp„ posiada ogromną prnysz
łość i odegira niewątpliwie poważną 
rółę w rocz:woju chirurgii. 

Gudow oraz grupa leka!l:"ZY, która 
c nim współpracowała odznaczeni 
!l'JOSt81i. Nagrodą Stalinowską. 

~n.ODZIEŻ ALBA8SKA BIEitZE 
czyNNY UDZIAŁ W BUDOWIE 

LINII KOLEJOWYCH 
W przesl7Jłośoi Albania była jedy

nynl krajem w Europie, który nie 
posiadał ani jednej linii kolejowej. 
Po wyzwoleniu, na apel rządu ludo
wego, młodrz.ież albańska przystąpi
ła do budowy 4 pierwsrLych Hnii ko 
lejowych. &czególnie wielkie sukce 
sy osiągnęła młodzież przy budowie 
linii Pekin - Elbasan. 

Prrzy budowie tej linii pracowało 
około 28.000 drziewcząt i chłopców. 

solidaryzują się z Manifestem PICOP 
WARSZAWĄ (PAP). - Uezesmiey masowYeb zebrań, odbywa

ją<iych tdę w całym kraju, wnaiaJą corą.ee poparcie dla Manifestu 
P0Jskie10 Komitetu Obrońców Poko,łu, w..iywająeego do pr.repro
wadzenia. narodoweiro plebisc)'łu :pokoJu. 

nerski z parafii Ligoowy, ośwjad
cz.Rjąc, że obowiązkiem każdego ka
płana. i kaidego wien!ł(lelfo Polaka 
jest wzmożenie WYsiłku mul pepu
laryzaoją zadań ruchu pokoju. „Przez zło-lenie pod is6w pod Ape 

Iem Swiatowej Rady Pokoju !ll&(loku 
mentujemy nas'Aą niezłomną wolę o 
brony pokodu i damy sodną. odpo
wiedź anglo-amerykańtldm podże
ga<Yrom do nowej woJny - głoed re
zolucja 08kładoweJ konferencji o
brońców pokoju w Garz.owni Łódz
kiej. - O naszej woli pokojowego 
budownictwa świad«&y wzmofona 
praca nad wYkonywa.niem pia.nów 
produkoyJnyeh". 
Pełne popareie dila Manifestu 

PKOP wyrażają robotnicy i pracow 
nicy wielu tiakładów pr.acy w in
nych miastach. 
Załoga riakł.adów w Bolesła-

wiu uchwaoliła rezolucję, w której 
potępia agiresywną politykę anglo
amerykańskich :imperialistów, dążą
cych do roopętania nowej wojny. 
„Pod;pinemy At>el Swi1\.towej Rady 
Pokoju z głęboką wiarą. ze st&nłe 
się on CzYDnikiem paraliźuJącym 
zbrodnicze zamiary wrogów pok<'
ju". Podobnej tireśoi uchwałę pod
jęli robotnicy Andrychowskich Za
kładów Przemysłu Bawelniarnego. 

„Z głęboklim przekonaniem zł&b· 
my podpisy pod Apelem światowej 
Rady Pokoju, a jednocześnie będzie 
my wzmacniać potęirę gospodarczą 
Polski" - oświadczyli młoozi bu
downiczowie Nowej Huty, postana
wiając, podobnie jaik młodzież całe
go woj. krakowskiego, spotęgować 
wysiłki w celu przedterminowego 

wykonanfa planów gospodarczych. 
Na zebraniach liczni dyskut<1J0ci Ksiądz oświadczył, że prv.ekonał 

url.ecydowanl.e solidaryrrują atę z u- się osobiście o słusrmośol uchwał 
chwałami PKOP. Jan Szeliwiak, światowej Rady Pokoju, które doma 
przodownik pracy ze Szczeclna gają się m. in. doo.l.ilitar~cji Nic-
tw:ierdził m. in.: „My, Polacy, sku- 1 miec Zachodnich. O aniypolsJdoh, 

pleni we froncie narodowym, stano- rewlz.lonl!ltycznych tendencjach. rolli 
witny poważne ogniwo w obozie I niecanych przez impeńalistów ame 
walki o pokój. Nasze żądania, wy- ryka1łskich, świadczą otnymywa~e 
rażone w Manifeście PKOP - to o- przez księdza listy, nadsyłane pncz 
strzeżenie pod adresem imperiali- przebywającego w Niemczech b. pro 
stów, którzy zmuszeni zostaną przez 

1 
boszcza parafii Ligno~-y. który w 

ludy świata llo rezyg11a.cj1 z zamie- grubiański sposób domaga się prze
rzeń rozpętania nowej wojny". kazywania mu dochodów z !r4>8PO-

Na zebraniu w Tczew}e w dysku- darstwa przykościelnego, 
sji zabrał głos ks. proboSr.?:Crl LiC!l- „Kiedy przybyłem do lłWojej pa-

Chiny dostarczają Indiom 
poważne ilości ryiu 

PEKIN {PAP). - W zwqzku z 
poważnymi dostawami ryżu chi1'1-
skiego dla głodujących Indii, c~o. sopi 
smo „PEOPLES CHINA" ::am1~sz
C7,a artykuł, w którym stwierdza, że 
Chińska Republika Ludowa pokaza 
ła naa.-odom Arz.ji drogę do dostatku. 

W przeszłości - przypomina „Peo 
ples China" - niemal co roku na
wied~ł Chiny głód, dz.iś natomiast 
m0«ą one eksportować ryż, by oka
zać pomoc innym narodom, Swiad
czy to wymownie o tym, co mogą o
siągnąć wyzyskiwane narody Azji, 
1rdy zrzucą jarzmo imperia !izm n i 
staną się gospodarzami swego losu. 

rafii - oświadczył ks. Licznerski -
kościół IZilajdował się w .gruzach. 
Przy pomocy państwa i społeccz.':!ń
stwa ri:ostal on już odbudowany. Ale 
przecież odbudować trieba nie tyl
ko kościoł~·. ale całe miasta. z.niszczo 
ne przez faszyst1)w. Do odbudowy 
potrzebny nam jest polcój l pokój 
ten musimy wywa.lOl!IYĆ". 

ZWIĄZI~OWCY roI,SCY 
POPIERAJĄ UCHWAŁY 

SWIATOWEJ RADY POKOJU 
l MANIFEST PKOP 

WARSZAWA (PAP), - Na ple
narn~·m posiedwniu zarządów głó
wnych związków zawodo\1tych czo
łowi aktY\viści dyskutują nad &poso 
bami jak najpełniejRzej realizacji u
chwał VI Plenum KC PZPR i VII 
Plenum CRZZ. 

Lud francuski · realizuje uchwały W czasie obrad zarządów głó
wnych zw. zaw.: kolejarzy, włóknia 
rzy, pracowników budownictwa, han 
dlu oraz pracowników leśnych i prze 
myslu drzewnego, ze szczególną uwa 
gą omawiano zagadnienia zwiększa 
nia wydajności pracy i obniżenia 
kosztów własnych. Czołowy aktyw
w imieniu reprezent.owanych przez 
siebie mas członkowskich - wyra-
7,a pełną solidarność z uchwałami 
Swiatowej "Rady Pokoju i · Ma11lfes
tem PKOP. 

Europejskiej Konferencji Robotniczej 
Po powrocie francuskich delega

tów z Europejskiej Konferencji Ro 
botniczej przeciw remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich, walka narodu 
ftancuskiego z niebezpieczeństwem 
zagrażającym ze strony odradzane
go przez imperialistów amerykań
skich hitlerowskiego Wehrmachtu 
weszła w nową fazę. 

(Korespomlencja własna) Naród francuski z baczną uwagą 

Nauczycielstwo wł,cza się 
do narodowego frontu 

W dniu 3 kwietnia setki tysięcy 
mh1Szkańców Moskwy przedefilowa 
ły w uroczystym skupieniu prze:: 
Salę Kolumnową Domu Związków 
Zawodowych, by złożyć ostatni 
hołd Michałowi Władimirskiemu, 
wielkiemu aynowi narodu radzi c• 
kiego, nieustraszonemu boiowniko· 
wi sprawy komunizmu. 

* • "' Michał Flodo 
rowioz Władi· 
111irski µrodził 
1ię w roku 1874. 
w mieście Arza 
mas. Już od 
wczesnej mło· 
dości bierze tv 
wy udział w 
pracy kółek re· 
wolucjonistów 
niżnoarodzkich. 
W roku 1895. 
będąc studen
tem medycynv 
na Uniwersy
tecie Moskiew· 
skim, rzuca się 
w wir roboty 
partyjne;. Jest 
niestrudzonym 

organizatorem ; 
propa~andvstą. 
Tworzy liczne 
kółka rewohi· 
cyjne wśród ro 
botników moskiewskich. Walczy 
aktywnie z narodnikami, domaga 
się powołania w Moskwie, na wzór 
p!otrogrod:i:kies!o „Związku walki 
o oswobodzenie klasy robotniczej" 
- rc;>wolucvlnel marksłstowsldei llr 
ganiz&cji. Tegoż roku - 1896 -
aresztuje go i:iolicja carska. Tow. 
Wlaclimirski - po klllrnmlesięcz
nym więzieniu, zesłany zostaie do 
Niżne!l'o Nowoj.łrodu i tam oddanv 
pod nadzór policji. 

Powróciwszy w roku 1898 do Mo 
!'lkwv natychmiast nawiązuje kon
takt z rewolucjonistami. Po I ziei· 
dzie SDPRR - zo~taje powołany 
na stanowisko członka moakiew• 
skie'lo komitetu partii socjaldemn• 
kratycznej. W roku 1899 - tow. 
Wladimirski - w związku r ro2'• 
ruchami studenckimi - zostaje po 
nownie aresztowany i zesłanv w 
11łąb Rosji, a następnie ucieka za 
!lranicę. gclzie pracuje w leninow
skie! „Iskrze", 

paczv. Kilkanaście miesięcy odsia
duje · w więzieniu. wreszcie uciek 
ponownie za granicę, do Francji, 
gdzie prowadzi .okutecz~ą walkę <; 
mieńszewikami i innymi WTQ~alll1 
bolszewickiej partii. 

W lipcu 1917 roku tow. :Władi• 
mirski ~nów wraca do RoiJi.. b~ 
wziać udział w bojach patdziel'Dl· 
kow>'ch, 

Wierny uc:rri 
Lenina i Stalin 
- tow. Władi· 
mirski, po zwy• 
clęatwie Wiel• 
kici Rewolucji 
Paźdzhm1iko

wej - oddaje 
w~zvstkie swe 
~iłv · budowie i 
wzJllacnianiu po 
tęl!i socjslistycz 
ne!!O państwa. 
.Jest członkiem 
Prezydium Mo· 
sklewskiej Ra· 
dy, Na siódmym 
zjeździe partii 
tow. Władimir· 
aki zostaje WT 
brany człon• 
kiem Komitehs 

Centralneito. 
Od 1919 do 1921 
roku tow. Wh,• 
dlmluki lll)eł· 

nin lunkci1: zastępcy komiurza 
h1dowegQ dla spraw wewnętrznych 
RFSRR. W roku 1922 - obejmuje 
~tanowisko wiceprzewodniczące110 
Radv Komisllr?.Y l.mlowych Ukraiń
skiej Republild ocialistvc7Tlei. \V 
latach 1926-27 je t ząstępcą przi'l• 
wodniczącelfo planu pańatwoweite 
ZSRR. 

W roku 1930 tow. Władimirski 
mianowany zostaje ludowvm komi• 
sarzem dla spraw ochrony zdrowia. 
Lekarz z wvku:tRłcenia - oddaie 
wszv~tkie swe zdolności, całe, IWI\ 
wiedzę wielkiej sprawie ochrony 
zdrowia milionów lud-:i radrit>r.ldoh.. 

W lfrnrłnin 197.7 rnlrn. na "'\V ziet 
d~ie WKPfh1. tow 'Wł~rlimir•ki v."f 
branv rn~tał PJ'?"wodni<'zącvm Cen 
tr11hiei Knmloii Rewizvinel WI<'Pfhl. 
Tę za•?o:o:~' *na ~odno~ć piastowa.ł 
do chwili zgonu. 

We WoSzystkich hutach, fabryk.ach, 
kopalniach i innych zakładach pra
cy odbywają się zebrania, na któ
rych uczestnicy Konferencji składa 
ją sprawozdania. Równocześnie z 
akcją sprawozdawczą i wyjaśniają
cą podjęto szereg doniosłych kro-

"J\ła marginesie 

śledzi przebieg trwającej już blisko 
ków na polu organizacyjnym. We miesiąc konferencji zastępców w 
wszystkich przedsiębiorstwach pow sprawie ustalenia porządku obrad 
stają komitety walki przeciw remi Rady Ministrów Spraw Zagranicz
lltaryzacji Niemiec Zachodnich. Dzia nych czterech mocarstw. Przebieg 
łalnością komitetów będzie w każ- konferencji jeszcze raz ujawnia 
dym z 89 departamentów kierował przed ludem francusklm haniebną ro 
Komtt.et Departamentalny, a orga- lę przedstawicieli mocarstw zacho
nem nadrzędhym będzie - Francus dnich, którzy nie szczc:dzą wysiłków 
ki Narodowy Komitet walki prze- by storpedować p0kojowe propozy
ciw remilitaryzacji Niemiec Zacho- cje delegata Związku Radzieckiego. 
dnich. Konferencja ta jeszcze raz w peł-

Na uwagę zasługuje :inicjatywa nym świetle ukazuje prostemu 
delegatów francuskich na konferen Francuzowi zbrodnicze zamiary im
cję berlińską, którzy postanowili perialistów, którzy ani na chwilę 
przeprowadzić stałą wYm:ianę do- nie zrezygnowali z planu rozpale
świadczeń, metod, w skali między- nia pożQgi wojennej z pomocą swych 
narodowf'.j w Ml\zkU z walki\ prze hitlerowskich pachołków. 

walki o pokói i Plan 6 „ l1łni 
W dniu 6 kwtletnia odbyły sie ze

brania nauczycieli sz1kół podstawo
wych w sali kina „Bałtyk" i nauczy 
cieli s7ikół ŚTednieh w sali kina I 
„Włóknlll.N". 

Po powrocie do Roa!I tow. Wła· 
diminki od 1903 do 1905 roku pra· 
cuje w nlżnolfrodzkieJ bolszewio· 
kiej or)tanizacji partyjnej. .Tesienłą 
1905 roku śpieszy do Moskwy, hv 
wzil\Ć czvnnv udział w nadchodn,
cej rewolucji. Po grudniowym po
wstaniu zbrojnym - widzimy go 
na odpowiedzialnym stanowisku 
kierownika ruchu rewolucvine~o w 
centralnym 0JcręJ111 pr.remy łowym. 

W roku fą()4 tow. \Vładimłraki 
wt>a.da 11nów w ręQe ce.nk\ch a\ • 

Pnrtia i rind rad:decld, w u-ina• 
niu .Terfo :>R1łu1! podcru w~lk Pe• 
wolucvfnych - naJ!rod„iłv Go o~ 
derem Lenina, Pr:ied kilku tał'f -
w 7.wią7ku z 70-!Eioi m Jelfo ure• 
di!ln - tow. \Vładiniinkl, ""' cało
kształt swych za!lłulf dla Pa• 
dzieckiel olczvznv otrzymał Order 
Lenłna po ru: drul!i. 

Odaz dł jeden ze starel gwardii. 
bolar.ewików, wielki dzl11łacz kome 
ni~tV<':>nef partii, kt6redo całe żv• 
cie było przv1'!11dem ofiarne! słu~· 
by dla ludu. P11mię6 o nim żyć &~
dzfo w a rcl\ch. t'ewotuc\o'!\{ t6w oa· 
\0~0 świata. 

eiwko remilita.ry-zaeji Niemiec Za. . 
Handlarze 

mięsem armatnim 

ehodnicb. Będzie ona niewątpliwie W obliczu tych faktów wszyscy 
poważnym wkładem w dzieło walki uczc1w1 ludzie Francji wzmagają 
o pokój w Europie. jeszcze bardziej swe WYSiłki w wal-
Rozwijająca Się akcja propagando ce przeciw remilitaryzacji Niemiec 

wa i uświadamiająca, przeprowadza Zachodnich. Uchwały berlińskiej 
na z zapałem przez masy robotni- Konferencji Robotniczej wYtyczyły 
cze, pomaga przeciętnemu Francu- przed narodem francuskim drogę 
zowi zrozumieć tę oczywistą praw- konkretnej walki przeciw niebezple 
dę, że jedynie zorganizowana sita czeństwu rozniecania ognisk agresji 
społeezeqstw, jedynie solida.ma po- w Niemczech Zachodnich, walki pro 
stawa narodów są, w stanie pokrzy- wadzonej pod przewodem klasy ro
źowa.ć bandyckie plany amerykań- botniozej wespół z narodami Euro
skieh imperlalłst6w, którzY z p0mo py, wespół ze wszystkimi pokój mi-

Po wysłuchaniu referatów spraiwo
zda~zych z III Krajowego Z.}Mdu 
Zwią.z.ku Nauczycielstwa Polskiego, 
którego obrady toczyły się w dniach 
18 - 20 marca br. w Warszawie 
i po odczytaniu przemówienia Prezy, 
denta RP tow. Bieruta, WYgłoszone
go do uczestników Zjazdu, zebra.ni 
przyjęli rezolucje. 

Krwawa prowokacja neohitlerowców w Austrii 
l'-ośrednik jesi jedną :; ckarakterysty
~h post:aci 'ustroju kapitalistyane
go. Kupić - sprzed,ać - zarobi.ć - oto 
dewiza, którą kierują si.ę ei osobnicy. 
Ludzie ci, żyjący &ym, co im kapnęlo 
ze M;ol,u pańskiego, odgrywali ważną u1 
lę ui handlu niewolnikami, w handlu ży 
wym towarem. Po dziś dzień. w poruu;h 
za.chodnio • eUl'opejskich kręci sję wie 
l.u osobników, którzy swój żywot spę
dzają 111t wysyłaniu ludzi do Legii Cu
dzozienr,skiej. 

cą odrodronego hitlerowsl{iego łują<iymi ludźmi cąłego świata. 
WehrJrr.l.chtn chcą rozpętać nową· 
wojnę światowi\. GEORGES SORIA 

W rezolucjach tych nauczyciel
stwo zapewnia, że wraz z całym na
rodem stanie w szerokim froncie 
walki o pokój i Plan 6-letni. 

Policja atakuje manifestujących przeciwko 
pokazowi filmu faszystowskiego 

WIEDEŃ (PAP). - Jak donosi prn pueciwko pokazowi filmu reżyseq 
sa, 4 kwietnia w Salzburgu (strefa !asz)'stowskie~o, Hariana. 
amerykańska) faszyści przy poparciu Manifestantów zaatakowali nagle 
policji dopuścili •ię krwawej prowo• fauyicl. Wezwana policja stanęła 
kacji. Pretek:item była m1inifestacia po stronie napastnl~6w I raiem • 
demokratycznych miesi:kat\oów mia· ntmł, używaiąo pałek gumowych, 
sta oraz członków różnych stowarzv- znęcała się nad uczeitnikami mani• 
szeń antyfąszysłowikich, którzy fostacji. Wielu manifestantów od· 
urządzili pochód, by zaprotestować 11io1ło cit1~kie rany. Wśród rannych ------------------~~--------------------------------------1przewledonych do szpitala snafdał• 0$t>bnicy ci :;naleźli w swym procede 

rze godnych kompanów, którzy co pra 
wda nie UTzędują to portowych spelun 
kach, ale swe ciemne transakcje prze
prowadzają, wysiadując w ministerial-

PRZEGLĄD TYGODNIA 
się wloeprzewodnlcaęcy mlof 11cow.f 
Izby robotniczej, Putz. 

Pobicie przez fa11zyRt6w przy po• 
parolu pplicjl niewinnych ludi:! ....,. 
wołało obur:i:enłe. Lłor;no org;mlza• 
cje i stowarzyszenia reli~!ine ,Jde· 
rowały protest do ministra spraw 
wewnetrznyoh, tll,dając 1urowof ka· 
rv dla winowajc6w krwawef prowo· 
kac ii. 

llYch przedpokojach. Mamy na myśli An „Brak nowych kryzysów mięcnynarodowych 
dersów, Bór-KomMowskich, Zaleskich, może kosztow•ć departament obrony kilka n1iliar• 
Mikołajczyków, Pragierów, kt6r:y za dów dolarów, które zostaną obcięte przez Kon
wszelia, cenę pragnęliby przehandlować gres z preliminarza budżetowego" - powiedział 
z możliwie największym zyskiem niedo ostatnio jeden z amerykatiskick komentatorów 
bitki emigracji polskiej na Zachodzie. radiowych. 

Kupiec jest. Jest nim amerykański im Francuska ageuoja prasowa AFP w korespoil• 
perializm, który bardzo potrzebuje żol dencji z Waszyngtonu doniosła, że wztnotenie na· 
nierzy na roz[J{lUlnie wojny. Sprawa jest strojów wojennych fest potrzebne rządowi Tru• 
szczególnie pilna, zważywszy, że 111 spole mana w celu zm119zenia Konsiresu do szybs:i:eto 
c=eństwie amerykańskim wciqi; narastajq działania. 
nastroje antywojenne. Bez ogródek pi- Do tych głosów dodajmy jeszcze głosy finall· 
3ze o tym emigracyjny „Drienmk Pol- sowej.!o redaktora londyńskiego „Manchester 
skr i Dziennik żol,nierza", który docho- Guardian" i sameęo Trumana. Pierwszy, anali21u· 
dzi do wniosku, że „szeroka opinia anie jąo obecną sytuac1ę aospodarCZI\ w Ameryce, do· 
rykańska gol.owa jest jak najchętniej przy chodzi do wniosku, te w amerykańskich kołach 
jqi koncepcje tworzeni.a jednostek złoio handlowo-przemysłowych „wzrastają obawy, iż 
nych ::: Polaków, Czechów i Niemców rzeczywiste zmniejszenie napięcia w stosunkach 
tym bardziej, że na jej u.żytek podaje międzynarodowych .może wy~ołać poważne .na· 
się je w sposób dość brutalny - im wię stępstw~ w dziedzinie ~~.ndlu . Tru:na~ nato!1'1~ast 
cej będzie ginęło podczas wojny Pola- w „p?htyc~ny!11 kazaniu na Kongrest~ kosc1oła 
ków, Ukraińców czy Węgrów, tym zgi- prezbi.ter.1ansk1eg~, ub.ole~ał, . że narod. amery
nie mniej chłopców z Alabamy czy Ge kański me entuz1azmu1e się wo1ną w Korei. 
orgir' • Sp~de~ histerii wojennej w s?oł~czeństwie ame-

Ale podobnie, 'jak ich kol,edzy po Ja- ~y~ansk1m napawa amerykanskich podpal~ct~~ 
chu _ sutenerzy i handlarze żywym to- sw1ata trwogą. Za wszelką cenę po~sy~ac his ~ 
tmrem _ Andersowie, Kornorou:scy, Za rię wojenn~. Nie dopuścić do ~dpręzem~ ~ sto
rembowie kłócą się między sobą. Kłócą sunkach • m~ędzyn~ro.dowyc~. Nie . dopusc1c do 

· ·l ~· z d ,~.....,. porozum1ema na 1ak1mkolw1ek odcinku. Tak wy-sr'i'. " „przri::,i. e1 genera nego os"';d~ ·' "ląda ich program działlnia aa najbliższy okres 
mięso arma„nego, a co za tym 1 zie "' 
o zyski, lła które liczą w chwili dojś· czasu, 
cilJ. do skutku projektowan.ej transakcji. KŁAMSTWO - CHLEB POWSZEDNI 

PODPALACZY śWIATA 
W Paryżu, w Londynie, w Waszyngto
nie i Madryci.e kręcą się ci emigracyj 
ni handlarze :a resztla, otumanionej, 
zdeprawowanej emigracji wrześniowej. 
Gotowi do największych podłości wo· 
bec swoich rod,aków, byleby tylko zgar 
nqć porę okruchów z impedalistycznego 
stołu. Gotowi w jednych oddzi.alach z 
hitlerowcami, .z katami narodu. polsk~ 
~o, maszerować przeciwko Polsee, Han 
dluj'l niedobitl«!mi emigraeji, frymarczą 
naszymi ziemiami zachodnimi, bratając 
8ię z 11.ajzacie1dejszymi JleWii;onisurmi 
niemieckimi. Ta1..-ie jest oblicze zdraj
ców narodu polskiego - generałów i po 
lityków burżuazyi1t:vcb- lumdlujqcych 
.sul)'mi l'OOakami. 

Proj!ram realizowany, przyznać trzeba, sk~zę~
nie. Mac Arthur pobrzękuje szabelką. Wtoru1ą 
mu inni generałowie amerykańscy. Kroku do
trzymują politycv waszyngtońscy. A w _Pałacu 
Różowym w Paryżu bez zmian. Bez zmian o~ 
czterech tygodni. T. zn., :ie delegat a~erykańs~t 
i jego wierne echo, angielsko-francu~ki dm;t u~1· 
łują storpedować pokojowe ~ropozy~J~. radzieckie, 
nie szczędzą starań ł>yleby nie dopusctc do porozu· 
mienia, byleby nie został opracowany porządek 
o.brad dla konferencji czterech. Gdyby kłamstwa 
Jessupa miały moc zarażania, __to. ~Mlwątp!iwie w 
całym Paryżu nie byłoby dz1s 1uz ani 1~dne~o 
prawdomównego człowieka. W ub. ty~odm1l Jes
sup osiągnął niewątpliwie szc~yty kłams;tw~: 
oświadczył on ni mniej ni więcej, że na św1ec1e 
..,;.. ma .-.:'Vkań8kiel! baz. :!ie może to uroczyście 

stwierdzić w imieniu rządu amerykańskielfo. 
Operowanie kłamstwami to chleb powszedni 

podpalaczy świata, Jessup nawet się nie zająknął, 

FAKTY DOKONANE 

Amerykańscy podpalacze świata działają · prze
de wszystkitn protegując swych hitlerowskich 
wspólników. Przejawiło się to w zniesieniu ostat
nich ograniczeń, jakie ciążyły jeszcze na prze· 
myśle ciężkim Trizonii. 

W wyniku decyzji, podjętej przez amerykań· 
skich imperialistów przy współudziale ich sateli
t6w, pełną parą będzie mogła ruszyć produkcja 
zachodnio-niemieckiego przemysłu zbrojeniowego: 
okrętów wojennych. czołgów, armat, samolotów, 
gazów trujących. Fakt, że decyzja ta powzięta 
została w okresie toczących się w Pałacu Różo
wym obrad zastępców ministrów spraw zagranicz
nych - jest wielce wymowny. 

ROCZNICE ZDRADY 

Prasa zachodnia-niemiecka entuzjastycznie po· 
witała zniesienie ograniczeń, prasa angielska i 
francuska - z dużą powściągliwością. Łamy tei 
prasy wypełnione są ostatnio bałwochwalczym 
opiewaniem „dobmdzieistw" planu Marshalla i 
paktu atlantyckie~o, których rocznice przypadły 
właśnie w ostatnich dniach. Inna iest opinia na
rodów o tych „dobrodzieistwach", chocin'l.bv dla· 
tego, że one właśnie płacą ich koszty. Gdv prze
wodniczący komitetu zastępców paktu atlantyc
kiego, Spofford, doniósł w rocznice podpisania 
paktu, że w ostatnich 9 miesiąca.eh w\•datld sy
~natariuszv paktu na cele wojenne wzrosły o 
przeszło 100 proc., masy pracujące tych krajów 
stwierdzają, że ich gtopa życiowa zmalała w od
powiedniej proporcji. 

NARODY WALCZĄ 

Na wzrastającą wojowniczość imperialistów. na 
podsycanie przez nich histerii wojennej, narodv 
odpowiadają wzmozeniem walki w obronie po· 
koju. Z wielu krajów 11adchodzą wiadomości o 
niasowym podpisywaniu apelu o pakt pokoiu. W 
samym np. Iranie, którv jest dziś teatrem impe
rialistycznych rozgrywek o 11aftę, zebrano iuż po· 
nad 10<1 tysięcy podpisów. We Francji. której 
Qr'ZCdstawici"1. or1ttvdJ>.D.t Au...iol. zakończvl noł-

downiczl\ włr;ytę w Waszyngtonie, potężna fala 
strajków zmu•iła rtlld do powamych u1tęp1tw. 

takt, ie rząd boi s'1 pól66 l'!a podar;eptem 
reakcyjnej prasy i wprowadzić ultra-drakońskie 
zarządzenia przeciwstrajkowe, świadczy, ze czuje. 
iż nie zdoła zdławić potęine! fali gniewu ludo· 
wego, Strajki robotników a następnie studentów 
barcelońskick, studentów kraju faszvstowskiei ka
towni, wskazują, że nawet w ustroju naikrwaw· 
szel dyktatury nic nie może uciar;yć głosu mas lu· 
dowych. 

••• A BURŻUAZJA. JEST ZA.TRWOtONA 

Amerykań~kie •pobrzękiwanie szabelką i ro· 
snący Aniew narodów, wvwołui" poważne uniepo· 
kojenie w ~ołach burtuazji zachodnło·europel• 
1kiei. 

Wyraz tego zaniepokojenia znaleźliśmy ostat
nio na łamach rMkcvinego dziennłlu1 francuskie· 
ito „Le Monde". Dvrektor pisma, Mery, ukry
wającv się pod pseudonimem Sirius, w artyku!P. 
pt. „Drogi pokoju" z l!łęboką trwogą analizuje 
obecną sytuację światową. Pisie on o przepaści. 
iaka dzieli rządy zachodnia-europ jskie od naro
dów. 

W IMIENRJ 2,5 MILIO~A 

„\'tlłochv potrzebuią dzisiaj przede wszystkim 
pokoju - powiedział Palmiro Togliatti. sekretarz 
Jtt-neralnv KP Włoch - i partia komunistvczn3 
uczyni wszystko, aby uratować pokój dla narodu 
wloskief.!o. Podporządkuje ona wszystko osiągnie· 
ciu tt'!!O celu, przeświadczona, że działając w 
ten ~posób, stanle się naiwiekszą ~iłą krain, d0 
której iutro należeć bedzie kierownicza rola". 

W imieniu przeszło 2,5 miliona członków par · 
tii, Togliatti o'wiadczył, te partia komunistvcma 
aotowa jest poprzeć taki rząd. którv rad,·kalnie 
zmieni politvkę zaj!raniczną, zmierzającą do wcią· 
l!nięcia V'/łoch do nowel katastrofy woiennej. 

Słow11 Togliattiego raz leszcze wyk1tzują, :ie 
klasa robotnicza, kierownicza siła narodó~ wal
czących o pokój, natchniona prawdiiwym, l!łębo
kim patriotyzmem, or~anizuie dokoła siebie naro· 
dowv ruch. którv r.rzeciwstawia się zbrodnlczvrn 
planom amcrvk ań>:klch impcrialiFtów l zdrad~i<' 
rodzimej burżuazii i socialistvcznvch adcntów. 

Tr. 

Min. Gromyko 
podejmuje śniadaniem 

uczestników Konferencji Paryskiej 
PARYŻ (l, AP). - W dniu 5 kwle 

tnla przewodniczący delegacji ZSRR 
na konferencję zastępców mini
strów spraw zagranicznych czterech 
mocarstw A. Gromyko wydał śniada 
nie w kłól·ym udział wzięli delega
ci trzech mocarstw zachodnich. 

Podczas śniadania uczestnicy kon 
ferencjJ dokonali nieoficjalnej WY
mian:v poglądów. w zwiazku z czym 
odwołano posiedzenie w:vznRczc>ne 
na dzień 5 kwietnia i postanowiono 
zwołać je na dzień 6 kwietnia. 

Wieści z kroju 
WARSZAWA. W dniu 7 hm. 

rozpom:ął w \Varszawie swe obr&• 
dy Krajowy Zjazd Stronnictwa l'>emo 
kratycznego, stanowiący w okresi• 
międzykongresowym najwyźszą wła• 
·Izę statutowć! SD. 

- WARSZAWA. Dnia 7 bm. tni
nęły dwa lata od uchwalenia ustawy 
o poc:uitkowym nauczaniu dorosłych. 
W ciągu dwu lat ua ponad 57.609 
kursach obięto początkowym naft• 
czaniem ponad 983.500 analfabet6„, 
z których ponad 467.500 otrzymałe 
lu:.': świadectwa ukończenia nauki. Du 
objęcia nauką pozostało w Polsce 
leszcze około 20.000 analfabetów, 

- GLl'X'ICE. W Gliwicach odbył 
się dorocinv zjazd Stowarzyu:enia 
fo:tynlet·ów i T ecbników przerny1>łu 
chctniczne~o, poświęcony omówie11i• 
laclań inteligcn~ii t<.?choicznej w w.i 
ce o nokói i Plan 6-lctni. 





.~ ,„. 
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Politycy, bankierzy, go n·gsterzy 
Upadek mocalny i rozpanoszeni<? 

"kOJ.'Upcji · w .: Stanach Zjedno
<::zonych, są najpełni~jszym potwier
dzeniem . słów Lenina, że „sprzedaj
ność, korupcja w 0grom.nyeh roz-

C. pisała prasa łódzka w dniu 8 kwietnia 1931_ r. miarach, panama .wszelkiego r-0dza-

gnitar:za, który porLaedrościł Johnso 
nowi zbyt wielkich zysków. 

SAMOWGLA KAMIENICZNIKÓW jen krążą w dalszym ciągu JX> są
j11" są nieroziącz:pie związaine z -im
perializmem, są jego formą życiową. 

Afera osobistego adiutantą Tru
mana, gen. Vaugbama, w którą za
mieszani byli główny intendent gen, 
Feldman i dowódea kOI'iPusu che
mfoznego gen. Waitt, ujawniła, że 
pobierali oni 5-procentowe prowizje 
za kontrakty na milionowe dosta>vy 
w ramach marshallowsk:ich rzbro
jeń. Inną aferą były łapówki idące 
w dziesiątki tys.ięcy dolarów, J{tóre 
pobierał sekrełia.rz Trumana, Daw
son i kilku innych dygnitarzy Bia
łego Domu za udziela111ie państwo
wyeh pożyczek różnym prrzedsiębior 
com, a nawe<t jednej z band gang
sterskich. 

· W dniu wczorajszym właściciel 
domu Nir 2 przy ul. Malczewskiego 
nicj,a!k,i P..oman Smuga wyeksmito
wał . na ulicę bezrobotnego Wlady
sł'd.wa Gruhe;:o wraż z rodziną 

K·rzyki :i płacze rodimy Grubego 
zgrornadzi.ły kilkuset mieszkat'lców 
saSietlnli.ch ulic, W pewnej chwili 
me&ie robotników poczęły wnosić 
r; · {powro·t-em do mieszkania rzeczy 
bezrobotnego. 

-Rozjuszony. gospodarz, uzbrojony 
w siekierę; · sprowadził na pomoc 
kil.klina.stu sąsiednich kamieniczni
ków r r?aatakował tłu.m, rozdając 
ob:q.c.le razy. Wyw1iąrzała się wailka, 
pcid~s której . żona kamienicrznika 
sproWa&iła . sil1'ie oddz:iały konnej 
policji. Przybyło również nowo spro 
Wądzone do Łodzi 'Policyjne auto 
·pancerne. 

Po !killrngodz,innej walce policja 
tłumy rCY41roszyła.. Mi~ańcy Cho-

"Tam 
. ' 

~splata się 
·„Masy pracujące są dumne ze swe

go miasta; ze swej Warszawy. Ko
chają ją. Jej prze5złość jest im dro
ga" - mówi jedna z tez, ustalonych 
przy opracowaniu generalnego planu 
odbuiiowy· Warszo.wy. „Dlatego socja 
lis,tycz11a Warszawa nawiązuje do 
swych · najlepszyc.h tradycji, szanując 
i . otacżając pieczą to wszystko, co sta 
1:owi rżeczywiściP- wartościową i ży
wą " spuściznę kultury przeszłych po
k.lleń.„" 

sdednich .ulicach. 
. Weźmy dla przykładu kilka ostat 

. Rod,zi?ą. wyeks,r:i-1to;vam~go robot nich a.fer. 
mka rzaJeh się sas1edzi. _ · . · . · 1 · Parne! Thomas, pr12ewodniczący 

Wyek.,,mitowany Włady~ła;v ~m- ósławione,j · Komisji do badania 
by pra>eował Jeszcze.- do 3es1.ena ub. d · lal ośc· t l · k' · · 
roku w charakterze snowacza Obec e.ta · n .1 an· Y•amery {·~ns ieJ, Je-

. . r" . ,· . l den z tworx:ów tego instrumentu 
nte zalęgał od trze_n mie.,,ięcy _ z KO- fa$Zy:z.acji kraju, · okazał się dużej 

·mornem. . ·. miary _ta_p(,wnikięm, szantażystą i 
SKRADZIONE MILIONY ~ałym :iłodzieja_s'.tki~m ... . ,In~~sował 

on: nawet pensJe rue · 1sitme~ących 
pracowników' · ze ·sporządzanych 
prrzez siebie f,ałsz.ywych list płacy. 
Dymi~jonowany niedawno. minister 
wojny Johnson, główny akcjona
riusz. zakładów lotri.iczych Boemg, 
w któi:ych produkuje się m. in. dłu
godyst.ansowe bombowce -B-26, udzie 
lał sobie zamówień na se·tki milio
n.ów dolarów, nie zaniedbując· oczy
wiście ·przyznania swemu przeds.ię
piorstwu „odpowiedniego" earobku. 
Musiał on w końcu ustąpić, w na
stępstWie akcjd ikonkurencyjnego dy-

Spra.wa upadłości' Banku Han'd·lo
wego w Łodzi nie ~chodzi ze szpalt 
dz.ienników. Według pobieżnych 
oblicrzel'1 fabrykanci afe.rrzyści po
szkodowali skarb państwa na 3,5 
miliona zł. Prywatnym posiadaczom 
oszczędności skradziono ponad 4 
miliony zł. 

Wielu fabrykantów lÓdŻk.ich 
wstrzymało wypłatę zarobków ro
botnikom, oświadce,ając, że straci
li gotówkę na skutek os!Z>ustw Ban
ku Handlowego. 

gdzie histOria 
z dniem dzisieis.zym 
„Jesl w \Varszawie Zamek, nic

gdys z drzewa przez książąt mazo
wieckich od strony północnej miasta 
wystawiony - potem od świętej pa
mięci najjaśniejszego Zygmunta Au· 
gus.ta z kamienia i cegły w. dobrym 
guście przebudowany; na koniec naj
jaśniejszy dziś panujący Zygmunt III. 
ostatecznie budynki drewniane, któ
re w tym Zamku zostały, rozrzucił, a 
natomiast wystawił kamienne, wielce 
chwalone i bardzo dla całości ozdob-

-w··· ru.inach Sta.t"ego ·Miasla tęlni 
praca. · Spod zwałów dziewiętnasto
wiecznych dobudówek, z gruzów ba

Po zn:iesieruiiu prohibicji, tysiączne 
rzesze gangsterów ze seta:bami 
wzbogaconych notorycznych bandy
tów stanęły przed problemem zna
lezienia nowych źródeł dochodu. 
Syndykaty gangsterskJe rz.organ.izo
wały wk'rótce w skali krajowej ol
brrz.ymie nielegalne przedsięb'io.rstwa 
gier hazardowych 'i totalizatora o 
miliardowych obrotach oraz s·zereg 
ilmych źródeł dochodu, tzw. 
„racket'', opartych na terro1'Ze i 
szantażu. Było to zorganizowane w 
spółce z władzami administracyJi1y
mi i policją, którym wypłacano ha
racrz w wysokości 25 milionów do
larów rocznie. 

Bandy te urzyskały wkrótce w;plyw 
na skorumpowany przez siebie apa
r>ait admWstracyjny i samorządo
wy w dużych miastach, a szczegól
nie w Nowym Jorku OI"lł'i; na ośrod 
ki party,iiie, włą.czając się ,'IY czasie 
akcji wyborczych do machin partyj 
nycb obu partii politycznych St.a
uów Zjednoczonych. 

rokowych i ren.esanso~ych budyn· Jeden rz czołowych hers.ztów no
ków,,>1;vl;in{a·-1;'.ii(y/ całym: swy.m pięk woj orskiego -śwfata prz.estęp'czego, 
nie :_._~·~oty~.,_ ,Ost~ołuko'we ·porta\e o. Frank Costello, zerznał m. :in., że 
prad<n~~-~-'-t_J~ła'.~ili.e ,ce~ty, wyblakłe kandydatury jego pupilów na odpo
przez '"'tełfr malo:w1dła s.c1enne, frag- wiedzialne stanowiska były zatwier
m·cnty średnimvi~ezpych polichromii dzane prnez b. dwulH·otnego burmi 
~ oto odkrycia budowniczych Sta· s·brz;a Nowego Jorku, O'Dwyera, 
rów ki. Dowodzi\,. one, że \XI arszawa obecnego ambasadora w Meksyku. I 
~re411io°"'ie_czna. _ b,yła mia~t.e111 muro· Ten okarz amerykal'1skiego dyplo-

'W":ięe' powstają z gruzór cenne za· ne". w~nyrii'. Nie było to dotychczas rze· ina•ty, jako prokut'ator w Brooklynie 
byt!~i przeszłości. Drewniane. ogrodze August III Sas i Stanisław August czą pewną. Mury obronne, Zamek, w 1943 roku, rzwa•lniał z odpowie
nie ()kala faren dawnego Zamku. Zje- Pcniatow'ski rozbudow.ują, upiększają kościoły były murowane, ale domy dcialności karnej notorycznych ban
żvne rusztowaniami ostro rysują się dalej Zamek.„ mieszkalne? Większość tych domów dytów i nierzadko obsadzał n:imi 
nfoli<:zite · ocalałe fragmenty zamko- Z największym pietyzmem, z praw w cią~u. wieków uległa wielokrotnej stanowiska sędziów, inspektorów, 
wych murów. Zgrzytają piły, stukają dziwą pieczołowitością rekonstruowa- przebudowie. kierowników wydziałów w samo-
młotv, zaje·i:dżają wozy i ciężarówki, ny jest Zamek Królewski-żeby nicze· Kamieni· ce: · p d M k „ rrządzie nowojorskim. 
pełne cegły, piasku„. Odbudowa Zam go nie uszkodzić, nie nadłamać, nie " o: urzyn iem ' 
ku ·Króle~vskiego ma być ukończona skruszvć . Każdv ocalały frag~nt jest Baryczków, · Szlichtyngów, Fukiera Chara.kiterysty~e świa.tło na tę 
- zgodnie z uchwałą Sejmu - do przecież bezcenny„. A gdy już stanie powoli znów poczynają " okalać Rynek całą aferę i na działalność „Komi-
1955 r, Ale na okalającym zamkowy Zamek w całym swym dawnym pięk- Starego . Miasta. Rynek - zabudowany &ji Senatu do badanaa prrz.estępceo
teren ogrodzeniu powiewa czerwony nie i blasku, będzie odtąd stanowił fest prowizorycznymi, roboczymi ba· ści". (która jest wyn:iikiem rozgryw 
transparent: „Przez współzawodnic· nie tylko dokument historii 1·_ kuJfury rakami, piętrzą się tu gó_ry piasJrn, .!tj, ~ę,91z,Y repqblikanaani a demo-
' k , · _,b d z k czerwienią· śtei'ty ce:.; er;·· Wsz"dzie '·'" t · · · ' · t k zł .... wy l'WO s roc1my czas ' o„ u owy am· polskiej, będzie także i dokumentem " " !!u'a am1 na uzy e przys ycu -
ku: Warszawskiego". I drugi: „Pra· naszych czasów. tętni praca. borów) rrz.uca obra7.ek sta:rcia, )a-
enjcmy więcej i lepiei ,,._,. w.ygramy Jakżeż inny był stosunek burżuazji Dziś już vfszyŚcy wiedzą· 1L ' Stare k~e miało miejsce między C'Z.łonkiern 
w.alkę 0 pokój". do przeszłOści! Kapitalistyczna go· Miasto żyje i · będzie · jćszcze · pięk· komisji śledczej, senaitorem To-

Jak najszybciej, jak najlepiej - spodarka barbarzyilsko niszczyła ce11 nicjsze, niż było. beyem a ambasadorem O'Dwyerem 
O to słowa, w których mieści sic. isto· ne, narodowe pamia.tki. Zabytkowe w t:rakcie jeg·o przesŁuchiwania. Gdy 

Ciasne ·uliczki. ie, które 1'uż są o· · eh ·1· sen T. obey do ta stosunku robotnika Polski Ludo- mury, nai'piękniejsze pałace były W pewneJ Wl l · -
CZ)'Szczone z „óruzu - zapdnia1·ą si" w·ódl O'Dwyerow1· z"e ten be 7 ·praw wc1· do zadania, które sobie postawił: przebudowywane, zmieniane, a na· "' 1 ·' "" · -w po!!odnc „popołudnia warszawiaka- ' '-'ł . . . yb1"tnego żeby ·zamek był tak samo piękny i wet burzone, bv, zrobić miei'sce dla ··· me tZWOliu z WJęrzierua W · · 
mi. Przystai·a. oni przy pracui·ących t A t · t · mn1· wspaniały·, 1"ak był on«iś. Przecież szpetnych, tandetnych, ale... decho- gangs ·era, nas a.się, po aJe -„ :robotnikach, zad. ai·ą·: pvtania o post"· · · · · ·1 · g s·w.:1."adka 
py robót, cies·ząc się .tB,• swoją nową 1 • .- • • R · d ł do zorozu 

zdenerwowany ambasado1· zarrz.ucił• 
sen. Tobeyowl, że on również w 
ooask wyborów korzystał rz. pon1ocy 
świata przestępczego. 

Takie jest oblicze moralne tej 
dolarowej „demokracji". Tuk wy
gląda k.limait tego „American way 
of life", którym gnijący imperia
lizm chce „uszczęśliwić świat". 

„Ame.i;jcan way of life" - „ame
rykański styl życia", - te słowa 
imperialistycrzni propagand~ści ame 
rykańskiego kapitału monopolistycz 
nego wymyślili, aby :pokryć nimi 
odrażający obraz ustrnju, którego 
istotę i · calą treść można zamknąć 
w dwu amerykańskich słowach 
„Business" (interes), i .„Profit" 
(rz.ysk). Motorem wszelkich dz.ialą.ń, 
celem każdej akcji. gospodarcze.i, 
społecznej, polityczne.j, dypłomatycz 
nej jest dolar. 

Rozrywki umysłowe (6) 

Ten zielony, miękki pępiercl>:„ ł9 
symb&l i cel foj e01...ganJi2.owanej w 
skali :państwowej kliki cy.niezrt!;'.ch 
lichwiarzy, fab1·yka111itów, ha.ńdła
rzy, pośredników, gaiigs.terów ~ i 
morderców, zme&'.wnych w k:iłiku ol 
bre.ymich grupach finanso~ch, któ 
.re opanowały oałe życie · Stainów 
Zjednoczonych. 

I oto ta bandra jin;preria•l:i:stycz
nych .,właścicieli" Stanów Zjed,no
czonych podjęła zbrodni.CU hasł• 
Hitlera opanowania świa.ł4l. 

W swym referacie na VI Plenum 
KC PZ'PR towa:rn.ysz Bierut .. P<'
wiedzi.ał: „Imperializm upaja S!i~ ktrl 
tern dolara, I.."ióry wciąż toozy się· w 
dół, a człowiekiem· pogardza. Ustrej 
sp-0łeezny, który nie ceni człowieka, 
skaza.ny jest na zagładę". 

LUDWIK KOCHAŃS•KI . . 

Wyrazy polskie, objaśniające. znaczenie ·czterech rysqnków, ·I\'.!.leżo:J' 
przetłumaczyć na ję~y,k rosyjski, a nast~pnie otiu.:;ymane w ten si;osób 
wyr.;i.zy rosyjskie trzeba wpisać poziomo w k.ratkii figury (po jednej„ lite

rze w kaź-O.ą. kra.1:.Kę). 
Pie1;w.sze :litery pra· 
widłowo odszukanych 
wyrazów utworzą. nfl~ 
zwę pisma związ;~
wego, wydawanego w 
ZSRR. 

Czytelnicy, ubiegają 
cy się o:nagrody, wi!t 
ni wypełnić następu· 
jące 'varunki: 

a) do kratek ' logo· 
gryfu wpisać cztery 
poszukiwane wyrazy 
r.osyjskie, 

b) podąć naz~ę pi• 
sma . związk'owego, .. . 

e) róz\viazanie ii· 
dania nadeŚłać do re
dakcji ,w. term.inie do 
dnia 21 kwietnia br. 
z dopi~kiel:n na koper 
tach: „Dział Rozry• 
wek umysłowych". · 

Za prawidłowe rozwiąw.nie zadania przewidziane :są do rozlosowania 
wa1;tościowe nag·rody książkowe. 

Rozwiązanie 
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zadania 
Wykonał: Kabalec Hent•yk, 

Urbanice, 

roi.wiązanie u.dania Nr a ·-w'!llo.M-w11.· 

ly na&t~pujące , cisóbi: ·' 
1) Skot·upińska Zofia, Czernie~i-

ce, , p-0ezta Ra wa Mazoi':icck~. · 
2) Pałejk<0 Jerzy, Ł.ódź, ul. Wi~ż. 

howa 34 m. 11. 

3) Hordowańska Olga; · Pabianice, 

ul. 'l'useyńska 77 ·a. 
J·uż w XVI wieku 1"eden z ówczesnych I dowych domów czy·nszowych, czy 1 

"' czeJ snuerc1 g owne o ' 
p. oi;Iróżników, cudzoziemców, który s~lepów. Ginęły w po~odzi przybu- · k „ os~:rze.ma, eesa, l a -
'l:\V1edzał Warszawę, tak o naszym dowek, nadbudowck, oficyn stare pa „Starów ·ą · . mienia, że ludZie burmistrrz.a· 
Zainku pisze: lace, średniowieczne baszty„. ._ Bgr. · O'Dwyera macz.al!i w tym palce, , 
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Tak, ·do Berlina jeździły delegacje, ale z kog-0 się one składały? De-· , i;;. pod czerwonym murem fabrycznym. Ale większo.Ść robpbtików spa-
.ra-Okraci na.rodowi i chrześcijańscy, to oni układali się z fabrykan- „f,2"1Ua, „ .... „

1
._....,, cer-0wała po Ogrodowej szy_dząc z P,Onurego ogonka. 

tami, m~ za.ś W'YCZekiwaliśmy spokojnie, kiedy wreszcie drgnie ~s;,un uvnv, .w-.s• . - Idą do . Poznańskiego po 
ręka P.ozn·ańskiemu, który z taką pewnością siebie mówił o konfr- LO.K. ·~·Vi ·y kaszę - mówił młody robotnik do 
ezńości ukarania robotników. I oto wybiła godzina klęski, ale j::f.·1 Y robotnicy. 
klę6ki, nie naszej, tak, jego, skoro musiał uciec się do prowokac,ii. - Po kaszę, patrzcie, po ka.-
do podstępu, jakim był poprzedni wiec lokautowy. Na tym wiecu szę zaśmiewała ąię tkacżk~ 
przy zbieraniu głosów trzeba było zamykać drzwi przed robotnita- i pa!cem po~a~a~a st?.jących''w 
n1i i fałszować głosy, aby uzyskać rezultat potrzebny nie nam, tylko za śwoich przyjaci'ół i towarzyszy i przesyła nam tu, do .Łodzi, swo- koleJc~. - Sp1~sz~1e , , się, .bo za. 
jemu,. milionerowi Poznańskiemu. Potężny, wszechmocny przemysło- ie · proiefariackie pozdrowienie. żadna kropla naszej krwi, żadne na- brakme ! Poznansk1 sam wszyst~o 
wfoc . musiał poniżyć się do fałszerstwa i podstępu, aby oszukać nas, .sze ni~szezęście nie ginie - bez śladu i znaczenia ... Stanowimy . odci- zje ... 
't'Obotpj,kqw, 0 których myśiał, że mieścimy się w jeduej jeg-0 pięśei.. 11ek ' O,gólnego frontu rewolucji proletariackiej... Dlatego nic mnie Stasiakowa · wpadła do Krau-

Przewodniczący dzwonił, sala huczała oklaskami. Wreszcie dał nie m-0gło powstrzymać przed tym, by stanąć tu, prżed wami, i po- zowej: 
wiedzieć wa~: Trzymajcie się do końca! Walczycie za sprawę nie Można.? Dzieckó tu wam 

podrzucę ... · 
się słyszeć głQs adwokata: 

- Dziesięć minut minęło. Pozbawiam mówcę głosu. . t.ylko wasżą! Walczycie za sprawę ogólną, sprawę ludu pracującego 
całego świata... , 

W ryk-q wzburzonych głcisów tysiącznego tłumu dał się słyszeć 
krqk dziecka. Najdel .rozglądając się, skąd ten krzyk pochodzi, za- Mogilnic~i podniósł się i stał oparty rękami 0 stół. Cała jego 
uważył Stasiakową. Przyszła tu z dzieckiem, nie miała z kim zosta- postać wyraża1a s~raj11e . zdumienie, niemal przerażenie. Ze zwisają-
wicje w dOlUU. Kołysała zawiniątko na ł'ękach sama zaś patrzyła . cą 'dolną :wargą patrzył' kolejno to na Stasiaka, to na aptekarza, to 

na salę. tJw:agę jego · wreszcie : przykuła grupa, · która w tej chwili · na podium, na wchodzącego , no.we-
go mówcę. Najdel zauważył. jak ukazała- się 'we drzwiach. · Składała się z rewirowego i dwóch cywi-
nagle zmieniła się jej twarz, jak ko lów; którzy tłurnaczyli coś, gestykulując i wskazując na mówcę. Ale 
bieta stała się jakby wyższa _ Stasiak już nie p'rzema.wfał. Nie było go nawet na trybunie: Rewiro-
widocznie wspięła się na palce. Od- wy ruszył od· drz\Vi, torując sobie drogę rozwartymi ·rękaimi. _ . 
wrócił się i znieruchomiał . .'. Przed * • „ 
tłumem stał Stasiak. Poznali go. 
W sali panowała dziwna cisza. 

- Towarzysze! Robotnicy! -
głos mówcy był spokojny, uśmie
chał się nawet tak jakby ],lic nie 
miało zakłócić radości jego spotka
nia z tymi ludźmi. - Witam was ... 
Cieszę się, że wytrwaliście w wal-' 
ce, że nie myliłem się co do waszej 
wytrwałości... I chcę wam opo
wiedzieć o sobie, że i ja również 

. . \1.rytrwałem.„ Tylko nie wiem, czy . 
długo będę mógł mówić, dlatego powiem od razu o najważniejszym ... 

, frzyg~ądał się zwróconym ku sobie twarzom, jednej po drugiej, 
poczynając od bliższych rzędów. Wreszcie oczy jego zatrzymały się 
w jednym , punkcie, uśmiechnął się jeszcze szerzej i uspokojony, cią
gnął 9,alej : 

- Nie jesteśmy sami, o tym właśnie przekonałem się teraz. Je
żeli przedtem tylko wierzyłem w to, teraz wiem na pewno. Byłem 
już daleko stąd i po drodze rozmawiałem z człowiekiem, który roi 
powiedział. że proletariat rosyjski uważa nas, robotników polskich, 

Wszystkie trzy .wiece zatwierdziły wynik poprzedniego głosowa
nia, \V proporcji świadczącej o sile wytrwałości robotników. 'fak więc 
przędzalnia głosowała za złaµianiem lokautu 569 gł-Osami przeciwko 
301, wy~o~cz.i;iJ~fa :-:-; . 846 przeciwko 620, tkalnia - 986 przeciwko 
751. :Jeże.li .. od og9lnej liczby głosów odliczyć · pracowników· biura 
i majstrów, a· także'naradowców i chadeków, pozostałaby · bardzo nie
wielka liczba -wahających się, niezdecydowanych robotników. Dlatego 
właśnie ·rezulfaty 'głosowania nie tylko nie uspokoiły robotników, 
lecz dały· początek nowym poważnym zaburzeniom, Metalowcy na 
zebraniu związkowym jeszcze raz uchwalili rezolucję, w której za
powiecl.iieli, że zwiiizek ten nie podporządkuje się uchwałom wieców 
lokautowych i .. do . prą.cy nie przystąpi. Mieli oni wśród ogółu licz
nY,.ch. zw:ol.e~ników i czuli swoją siłę: bez nich : nie mogła ruszyć ko
tluwnia w fabryce . Poznańskiego, wymagająca gruntownego re1non
tu. Na tym tle doszło. nawet. do otwartej demonstracji· na Starówc~„ 

. Stało się, to w pier.wszą sobotę po Wielkanocy, w dniu kiedy · 
w dyrekcji ·' fali>rycz1iej Poznańskiego otwarto zgłoszenia „na warun
k:łch z· dnia 6 grudnia", jak . wzmiankował tekst ogłoszenia. ·wzmia1> 
ka ta V,1ywo1ala na nowo pasję robotników. Byli wprawdzie tacy, 
którzy stanęli w kolejce do zapisu, powoli posuwając się na.przód 

- Gdzie to? Znów na wiec?.„ 
~ Ja zaraz · migiem wrÓcę.„ 

Ja; tylko„. · ' . · · . ·· . . . . 

Krauzowa wspominając _pierw„ 
sze. lata swojego małżenstwa. 

schyliła się nad kwilącym tłumoczkiem: 
- Czy aby nie chore... Małe to-to jak kocię. 

Stasiakowa wybiegła. ·na ulicę. Tu zbierały się niezdecydowane 
irupy robotnic i robotników. 

- Stoicie tu, a tam podpisują... Trza ich rozpędzić! . -:- rzue~
ła się od jednych do drugich. 

- Kto ich tam rozpędzi, kiedy związki zadecyP,owaly - p.ó: 
wiedział jeden z robotników machając ręką z rezygnacją. 

- My · decydujemy, nie związki... Jak możecie tak mówić!„; 
Mało naszej krwi przelano, mało głodowaliście, mało dzieci pocho.: 
waliście z Drewnowskiej, i tak wszystko puśeić?!... · · ·· 

Jakiś młod,zik, elegant bałucki przeszedł z wyzywającą mi.n-ą , 
obok Stasiakowej, trącił ją łokciem i rzucił: 

- 'l'y ... idź do swego aresztanta! 
Pochylił głowę tak, jakby chciał 

chwili natknął się na zaciśniętą pięść 
na cały głos: 

- Ratunku, bandyci, mordują! ... 

rzucić się na nią, · iecz . w tej 
Walczaka. Wówczas krz>,•kni:tl 

Nastrój ulicy zmienił się w jednej chwili. Grupa .z Wakza4:iem 
ruszyła za uciekającym młodzikiem w stronę przecznicy, gdzk l:iO· 
sypa_ły się strzały. Jeden z robotników upadł. Reszta dop~dł.~ rogu 
i zmkła za nim. Słychać było krzyki, strzały i ti.1pot bięgnących 
nóg. Robotnicy i kobiety wybiegali z domów. Zrobiło się nagle tło-· 
r.zno. Cała gromada ruszyła w stronę. skąd dobiegały odgłosy 
bójki. (D. c. n.) 
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